
Ifonald Colman i Rosalind Ruissell w fil!mie „Pod dwiema 
flagami". Film te.n będzie sensacją sezonu. 

Fot. „20th Ccntury-YJx''. 

Nrwof:dkr?ty pl~zez Maxa Re~nlumlt:.· ' 
ko.mik fllmowy Jc·e 'Browii"''w filniie i:\ 

1,Grze$:zni1k mtmo wcli''. 
Fot. War:r1fx Br'.:>~, 

Bethie Davies ś1wiet1.na amerykaflska rukfor 
k2, filmowa. 

Fot. Wa,l'111ex BrJs. 

Les Marx Br:. :hers, inowi królo·wie 
hUJmoru. 

Fo( Metro G. M. 

. Ś~'ieb1a scena z filmu pt. ,,Pi~ć dzfowc.zynek z Kanady". ·\V 
-!ilniie tym ,grają słynne k~nad~1jski~ pi~ciora:czki oraz ,fo,~n 

Her5holt1 Jtmle Lang "i .. Michael Whalen. 
· :F'o.t, ,,20tli Centu:ry.-Y.ox''· 

Odbito w drukarni „Kurjera ŁMzkiegoq 

DODATEK NIEDZIELNY DO „KURJERA ŁóDZKIEGO". 

ROK Xll. §§§§§§§ NIEDZIELA, dnia 4 października 1936 roku~~~§§§~·-§ Nr„ 40 

Hooperatja polska w lodzi. 

W sali To.warzystwa śpiewa·czego im. Mo niusz.ki w Łodz.i przy ul. Ogrodowej odb„ la się uroczystość wręczenia dypfomó.v 
z. koTulmrsu wystaw i wnętiv sklepowych :~iorganizowanego prz.ez pows1zechną Spółdzielnię SpożyWców . w Łodzi. Na z,d\lęclu 
widzimy w.ład~e i prac·0w11ików Powszechnej Spółd'zielni Spożywców w Lodzi .z1 d: rektorem Józefem Wolczy:ńs~\im '.!la cz.e1e. 

Fot. A. Meyer, Piotrkowska 182~ tel. 108-:'81 
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Co IDOŻ~ bgt Pl"ZUClI~D"' 
ną końca ~wiata~ 

Niedawno pisaliśmy o maj;Jcy111 
rzekomo nast<Jpić końcu świata w 
dniac11 15 i 16 września 1936 r. Jak 
\Vidzimy, nic jednak nie zapowiada 
że st,1(': się to może w najbliższeJ 
przyszłości. 

Czy mamy jednak podstawy ~~o 
wierzenia w koniec Ś\viata? Oczyw1s­
cic -·- tak. Wyniki bada11 astru11om:­
cz11ych i przyrodniczych wskazuj.'.! il.1 

,!rnniecznośt~ zagłady naszego globu, 
jako rezultat procesu rozwojo\vcgo 
materii kosmicznej. Nic nie może ist­
nieć wiecznie, a ziemia ginąc, da ży­
cie innym, kosmicznym tworom. Ta­
kie jest prawclopodubnic przeznacze­
nie naszego globu. 

Przez koniec świata jednak mo­
żemy rozumieć, nie tylko powstawa­
nie i zanikanie brył kosmicznych, lecz 
również zan1k żvcia na ziemi, który 
dla nas wszystkich stałby się. prze-
cież „końcem świata''. Spróbujmy 
rozpatrzeć to pod tym kątem widze­
nia. 

Ponieważ kresem w rozwoju kos­
micznym każdej bryły jest jej ostyg­
nięcie, przeto kres taki musi nadejść 
ró\~.mież dla naszego słońca. Obecna 
jego temperatura wy~1osi około 
5.000.000 stopni Cels1usza, przy czym 
spadku jej na razie nie zanotowano. 
Kiedy jednak temperatura słońca opa­
dnie, musi na nim nastąpić połącze­
nie tlenu z wodorem, co wywoła ol­
brzvmia eksplozję. Nie pozostanie to 
bez wp'tywu na naszą planetę. ~łot1~c 
otoczone gęstą atmosferą, stame się 

ciemne. życie na ziemi bez ś:wiatła i 
ciepła musi zaginąć. 

Ziemia okrąża sło11ce z prędkością 
29500 metrów na sek, wirowanie jej 
zaś osiąga na równiku szybkość 465 
metr. na sek. Gdyby ziemia zatrzyma 

Frag~ment uroczystegio ro•zdania dyplcmó·i. z konku(l'ISU w~istaw i wnętrz sklepowycl1, 
z·organizowanego pr1z~z pows1zechną Spólr:ziE!lnię Spożywców w Łod.zi. 

ła się nagle w miejscu, masy ognistu­
crazowe, zawarte w jej wnętrzu, wy­
dostałyby się na zezwnątrz. Ziemia 
zostałaby s'palona. 

Ewolucja naszej planety nie jest 
jeszcze zakot1czona, gdyż różnC:lderun 
kmve mchy mas skorupy ziemskiej 
można ocl czasu cło czasu zaobserwo 
wać. Ponieważ zewnQtrzne warstwy 
ziemi szybko ostygły, rozpalona ma­
sa wewnątrz naszego globu nie mogł:l. 

się tam pomieścić. Bylo jej za cias­
no, Następowaiy sporadyczne wybu­
chy wulkanów i kruszenie się skoru­
py~ Ziemia· stygnie co raz bardziej, 
opona staje siQ grubsza, a więc ka-

tastrofy tektoniczne następuj.:1 rzadziej 
ale z większą siłą. Im dłuższa jest 
przerwa między katastrofami, tern 
są one silniejsze i obejmują większe 
przestrzenie. Nawet obecnie w każdej 
chwili może nastąpić. pęknięcie ziemi 
ocl bieguna clo bieguna. 

Wybuchy wulkanów mogą sprawa 
dzić na ziemi~ nowy okres l01l;­
wy. Olbrzymie masy dwutlenku wę­
kia, pary vvoclnej i pyłu wulkaniczne 
go. otoczą z'.c:~::ę w razie wielldcgo 
wybuchu kraterów, utrudniając dostęp 
promieniom słonecznym. Nastąpią 
zmiany klimatyczne, poł<-}czonc z two 
r;zeniem się lodowców. życ'.e · na zie-

We Wto·d.zimierz·<>wie :r:;od. Piotrk·omem staraniem Kota Re:.clz' ców Miejskiej Sz~rnly P; acy w L0dzi wyhudowano pawilon kolo­
nii letnich, w którym J.'iokroczn.ie przeb~ wa około 100 dzieci -td ·szkoły. W okreis·e w.io1smy i jesie!llli, odbywa się tam nau.ka 

na woln.ym powietrziu. Na zdjęcia:ch widz:io:ny od st.r0ny lewej pawilon kolmtli we Włod1zitmier.z101wie, na prawo salę sypialną.. 
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1111 rnoźe 6yć częsc1owo wytępione. 
Jak wiadomo, zarówno słofrce jak 

księżyc przyciągają ziemię. Ponieważ 
jednak przyciąganie to jest nierówne, 
prędkość ruchu wirowego ulctia 
zmniejszeniu, o!kres obrotu ziemi bę­
dzie się róvvnal czasowi, w którym 
ziemia obiega sło11cc. Cóż wtedy się 
stanie? Oto wytworzy się taka sytu­
acja, jaka powstała już na Merkurym 
a mianowicie ziemia będzie tylko je­
dną stron::i obrócona do sło11ca. Fo 
drugiej stron:e zapanuje ciemność 
chłócl. 
Bardzo rozpowszechnione jest mnie­

manie, że koniec ziemi będzie pole­
gać na zderzeniu się z Jrnmetą. Jest 
to bardzo P.rawdopoclobne. Musimy 
sobie uświadomić, że istnieją kome­
ty, periodyczne, obiegające słot1ce 
wzdłuż pewnych elips (jest ich oko­
ło 23) oraz lkomety, błąkające si~ w 
przestrzeni ach międzyplanetarnych. 
Przejście ziemi przez t. zw. ogon ko­
mety, który .iest właściwie mieszani­
ną rozrzedzonych gazów, często tru­
jących, nie przedstawia żadnego nie-· 
bezpieczei'istwa, Chroni nas atmosfe­
ra. To samo przy zetknięciu się z gło­
wą komety, czy z bardziej zgęszczo­
ną częścią. Najniebezpieczniejszym b!~ 
rlzie zderzenie z jądrem komety. 

Osłona atmosferyczna w tym wy­
padku może stać się niewystarczają­
ca i katastrofa, trwająca zaledwie kil­
ka seikund, w postaci rozżarzonych 
kul i odłamków, zniszczy CZGściowo 
życie na ziemi. 

Oto są niektóre z wielu przyczyn, 
mogących spowodować koniec naszej 
planety. 

Jerzy S•0bieszczał1s1ki. art. śp::ewak baryton 
będzie lwncertował w dn. 4.X - w sali 

„Domu śpiewakóiw". 

AIIi.liD Sancta 1933. Pełna wyraz.u i glębo kiej myśli religijnej rzeźba, wykona.r1'3. 
przezi proboszcza z Woli Wiązowej ks. d1. Leon:~ Łc~1iński,e~0,. a ofiarowana Stowa­
rzy:&zeniu śp!ewaozenrn ,,Hiercnimus" w. Łodzi, ktore sw1ęc1 obecnie jubileu"i?. 

swego 50-letn.iego is1tńienia. · 

D ·a 23 ·września rb. ·pN.-boszcz pa.rafii ~, atki H:::skiej Zwycięskl'.ej w lod~1i ks. pr.:­
ła~ Dom:nik 'Kaczyńsiki, szambela:n ps.pie: ki; kanonik kap.iituły lódzki_eJ, ś~i~cił ju~ 
bileusiz 25-lecia .kapłańls~·Wa. N a zdjęciu widzimy Jubilata w otoc:zemu ksr.ęzy: Olc-

sińsk:ego i świetl:i.ńskiego. 

il 





I' error 
Pladrgt:ił!. 

[>ewien uchodźca ri:~;zpa11ski, Idt:,:-l! 
gn rnd:.-:i11a wajcłuje się w niewuli k\ -
mu nis t(1 \\' upuwiada na la111:1:.. i1 
GJ ingoin:'a o sytuacji w Madrycie. 

W dalszym ci~~gu panami Madry 
tu s;~ anarchiści, ktt'.Jrzy dawno jL:·: 
usu n~ li w cieri marionetki socjal i~ ty•._:_: 
ne „o reżymu. Dniem i 11oe<t oclbywa-­
j;1 Lisi~' rewizj9 i pogrumy. ·Na gm;~­
chach pai'1stwowycl! powiewaj! oJ ly 
gcdnia sztandary F.A.I. (federacja t:­
narchistćnv). Dziennie odbywa się pL·.· 
ci~tnie 60 zbiorowych egzekucyj. Ru­
clzi11y \vy111ordowa11ych wrogów F1T~1-
te Pt1pular muszą odbywać pielgrzym 
ki do deputacion provinciale, gdzie i-· 
cl~ntyfikuje się nieboszczyków na p :. J 

stawie fotografij. Procedura sądow 1 

jest tak uproszczona, że jedynym do 
wadem odbytej egzekucji jest htogr;: 
fja trupa. 

jak już wiadomo - dyplomaci n 
graniczni opuścili Madryt i przenieśli 
się do Alicante, pozostał jedynie am­
basador sowiecki żyd Rosemberg. 
Gmachy ambasad nie strzeżone przez 
1iikogo odwiedzane są przez bandy 
rabusiów. Ostatnio splądrowano mif:­
szkanie nieobecnego posła portugal­
skiego, a w poselstwie egipskim za·­
mordowano woźnego, który nie chci:ił 
wpuścić nieproszonych gości. 

Na rozkaz ,,rządu" ludowego wszy 
stkie prywatne radioodbiorniki uległy 
konfiskacie. Chodzi o to, by szary o­
bywatel nic mógł się dowiadywać o 
klęskach rządowców. 

Bezsilni i zdetronizowani socjaliści 
usiłu1ą za pośrednictwem prasy na­
kłonić masy robotnicze do zwrotu bro 
ni, którą nieopatrznie rozdano „tow·.1-
rzyszom" w pierwszych dlliach rewo 
lucji. 
~ ,,Ktokolwiek nie był na froncie 

-~ brzmi jedna z odezw - winiea 
zwrócić natychmiast bro11 odnośnym 
władzom. Osoby nie stosujc1ce się d.1 
powyższego zarządzenia stają w jed 
nym szeregu z powsta11cami".... · 

Oczywiście uzbrojony llum szydli 
z tego rodzaju papierowych rozka­
zów. 

Anarchi~ci z pod Zllaku P.A.I. spa 
lili wszystkie archiwa bim wojslrn­
wych ośrodków mobilizacyjnych.·' \V _ 
tej chwili minister wojny, Caballc,_·n 
miałby- wielki kłopot z ·mobilizow:l.­

niem rekrutów. F.A.I. nie chce arm:i 
żąda nawet rozwiązania oddziaV;\'.' 
,,guardia civil" które cdpowiedziały ~ 
za rządem ludowym. Federacja an:i. ·­
chirstów toleruje jedynie milicję, nL: 
uznaje zaś dyscypliny ani hiei·archii. 

Program anarchistów t~k1ada się 2. 

trzech punktów: . 
.. ..,- Uwolnić kraj od żywiolów nic 

zd.ecydowanych, „letnich", ogniem i 
mieczem usunąć księży i zakonnic.0; 

W Solurze w S.1..vajcarii 'irnstą,p]o .urc~.:. L~2 c:.warc'.e nmzeum Tade1u:sza Kości.szk 
Symbo.Uczną. wstęgę przeciąf m·n,_ Beck. Muzeum gromadzi !iozne z1hiory i ary.ginu: 

ne paimiątki po Tadeuszu Koś·ciiuszce. 

zniszczyć klasztory i kościoły. Dru~i 
etap, to walka z ,,burżujami", trzeci·­
zupełne zniszczenie prywatneg', han· 
dlu i rzemiosła. 

istna f~l.:J;.-a czert:r.. u111:; 1n 1 ~dnrn jest 
clonosCcielst~;o. Wszęcl~,ie roi się· od 
szpiegów, zawodowców i amatoróvv. 
Nikt nie jest pewny, czy w najbliż·­
szym otoczeniu nie śh~dzi go wróg, 
zaprzedany sprawie komunizmu. 'Tysią 
ce ludzi przypłaciło życiem nieopa,'rz 
nie rzucone słowa krytyki pod adr1.~ 
sem Frente Popular. 

O bestialstwie i bezmyślności czer 
wonych świadczy następujący fakt, kt6 
ry 111iał miejsce w zdobytym prz'~Z 
powsta11ców mieście Ronda. 

Komuniści nie zdążyli dokończyć 
dziela zniszczenia i na widok zbJiż;:ij: 
cego się oddziału generała Varela rzn 
cili się do ucieczki porzucają,c ran·­
nych. Między innymi pozostała na pla 

cu ciężko ranna komunistka, która 
podpafiła kopalnię i straszliwie się pn 
parzyła. W obliczu śmierci ogarnęły 
ją wyrzuty sumienia zwrócił'a się wię2 
z prośbą o lrniędza. Przed śmiercią wy 
znała ona, że program miejscowego 
sowietu przewidywał masakrę wszy­
stkich bez wyjątku katolik(>w, wszy,,t 
kich osób posiadaj.:1cycł1 panad 25 ty 
sięcy pe·setas majątku, oraz wszyst­
kich pracow11 ików ulllyslowych, z,i 
wyjątkiem lekarzy. 

Ody się rozcszla wieść o zbliżaniu 
się zwycięskich oddziałów powsta1i­
czych, marksiści wymordowali sześć­
set osób. Stosowano przy tym „niewin 
ną" tortun; - mianowicie wbijano im 
w oczy wykłuwaczki z gęskich piór. 

Kilku radnych miejskich stracono 
w ten spnsób, że umieszczono ich, za 
wiązawszy im uprzednio oczy, na de­
sce sterczącej nad przepaścią. 

W głównej 'i{:watt:rze harce1zy w Warnz~. w_e od.by'ła :;; Q u:.:-oczysitość uc. 1.!zenia 10-!e-
. tniego jubileU$ZU pracy prezesa Związku Harcerstwa PolJskiego i wojewody §ląsk!> 

go "dr.· Graiy'ńskieg·J. Do 'jUJb'lata w {;er deCizny·ch s:·Jwach przemówił nac.ze:n: 
kwatery sędzia Olibro1nskii, podkre,ślając · z~sługi polcż:::ne przez preze13 a Grażyń­
e:kieg10 dla: roziWoju pol1s.kiego-,·ruehu -haT~ e:rislkiego. ZdjęC1ie na.size p:~z.edis1tawia roo 
melJJt wygfa.s1zania przez :woj. Grażyński, go p:rzemówimia., w ki-.órym dziękował za 

składane mu życz,enia i dowo·dy uznani-;.. 

- Jv1arsz! Naprzód! ·--· padła k0-
111enda. 
Przeraźliwy wrzask lecącego w próż 

nię człowieka, wywoiywał ogólJfC! ra­
dość i burzę oklasków. Niektórym 
„burżujom" odstrzeliwa'l1o nogi, mie­
rząc w nie z karabinów maszynowych. 

Wśród czerwonych katów w Ron­
da ,,odznaczył się" pewien mv_olniony 
;~ więzienia przestępca, Pedro Flan 
Pierwszym jego czynem była egzeku 
cja żołnierzy z gwardii cywilnej, kt;) 
rzy ongiś go aresztowali. Ulubion;1 
zabawą Floresa było przywiązywanie 
jeńców za nogi do ogonów kor1sk'kh. 
Kenie, smagane batem, galopowały P(' 
wybo,istyrn bruku, ci.ągnąc bezwł'adne 
ciała skazaf1ców. 
1Wystarczyło, gdy ktoś podniósł 11;1 

ulicy jec!n~1 z liczny ulotek, podpisil­
nych przez wodza armii powsta11czrj 
gen. Franco, a zawicra1ącą wymowne 
zdanie: ---- ,,Już jesteśmy blisko!''. --­
by zapł'acić za to życiem. 

Znani pisarze francuscy, bracia 
, Tharaud, opisują w „Echo de Paris'' 

polowania urz<}dzane na księży i za­
konników w miastach i wsiach, zaję­
tych przez rząclc1wców. Nazywa się to 
polowaniem na czarne króliki („eoni! 
negre"). W Katalonii, na ogólną licz 
bę 1700 parafij -- spalono siederns'..:t 
probostw- i wymoi'rlc.\Wann tyluż ·prob'1 
szczów. 

Księża, 1którzy cudem uniknt;li 
śmierci w wschodniej prowincji Mad 
rytu i znajdują się dzisiaj pod ókupa 
cją powstańców opowiadają o bezprzy 
kładnym okrucień,stwie ,,czerwonych". 

\}./ Oropesa kazano miejscowemu 
proboszczowi walczyć na arenie z piln 
clorami i banderillosami, którzy wbij;i 
li mu w szyję ostre druty następnie 
c1bcinali mu uszy, wreszcie zakłuli go 
n? śmierć sztyletami. 

W Wilnie rozpoczęły się ogólnopolskie z·_, \VJdy strzeleckie o mistrzostwo Po'.sk:. 
Zdjęcie przedstawia moment po ztc.żeniu wieńca przez delegató,..,· oddzbłów strze­
leckich z cafego kraju na płyc'.e w ::.Vfauzoleum ku czci l\farszJł.ka Pi!.sucl:Jdeg.i 
na Rossie. Na zdjęciu widoczni: wcjewJd:; wileński plk. BjociansJd, dowódc'.l v. E. 

3 gen„ Kłeeberg, oraz gen. Skwarczji'f1sld 

W zwiąŻku z hrnuguracją w Wilnie lekkoan,~ .. 
tycznyeh m'.strwstw Po1eki z0sfał przemesh­
ny przez s11edrlną s:'·afetę ·Jgień z płonąceg0 
cgnidrn w Zuk:wie d') MauzolEu:n Mar.sz:iik:t 
P]s~·;d:~·kiego n~ cmentarzu Ros::a w Wil:nie. 

„Don i ule na Polesiu•• - obraz pen<lzla art. mabrza Z. 
ż1.bi-ckieg.::i na wystaiwie Ł6dizikiego Zw. Zawodowego Polskie:. Ze szkoły Rysunku i Malarstwa prof. Szczepana Andrzejew­

skiego _ 
Artys~ó-w Pbst. ków w I. P. S.-ie w Ło.d:zi. 
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Fot. Urania 




